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P r z e i l p ł s t a
przyjmuje się w Księgarni J ó z e f a  C zech a  przy Głównym 

Hynku Nr 4 6 8.
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do bióba 

bx p k d y cy i CZASU wjTaziwszy na kopercie: „  p r o n u m e- 
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . * 1

CZAS
P f^ J m a J ą  «tę

o g ło s z e n ia , Ro*pRAWY o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 
DCNIS8IKNIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe

rolnicze 1 p.
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

S n  o p ł a t ą
id  wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grot :a —  c dopłatą l  o krajcarów za każdą 
puhlikacyą ca stępel rządowy.

Ł I ffl t y
nUfrarucowant nicprzyjmują s i ę , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
w  Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

m a& m
t ś t w w t r s w  V A: J.

K ra k ó w  11 m aja.
Z daje się żadnej nie ulegać wątpliwości, że 

k w estya  turecko-egipska w tej chwili za-latwion^ 
z o s ta ła , przyjęciem tanzimatu z modyfikacyami 
za narady wspólnych kom isarzy w K onstantyno­
polu u ło żo n em i, przez wicekróla A b b a s-P a sz ę ,  
i odstąpieniem prawa kary śmierci na lat siedem  
wicekrólowi przez W y so k ą  Portę. W iadom ości te 
przed kilku dniami w e w szystkich  dziennikach 
p od an e, nie otrzym ały dotijd żadnego zaprze­
czenia.

K w esty a  je st jak mówimy załatw iony, ale nie 
roztrzygnięty. K w esty i tej bowiem gruntem jest  
za w sze  dyżnośc do udzielności (souverainete) 
E giptu, której g łó w n y  cechy jest w szędzie , a tein 
bardziej na W sch od zie  prawo miecza. Jak z je ­
dnej strony najwięcej s z ło  o zachowanie tego ko­
ronnego, że tak powiemy przywileju A b b a s -P a -  
sz y , tak z drugiej strony dyżnośc ta najwięcej 
sprzeciw ia się polityce W .  Porty chcycej w ła d z ę  
jak najsilniej w  ręku sułtana zcentralizować. U -  
stypienie przeto na pewny przeciąg czasu tego  
w y łą c z n e g o  praw a korony, jest tylko lo zw iy za -  
nia kw estyi na tenże przeciyg czasu  odroczeniem.

B y d ź-co -b y d ź  nie om yliliśm y się uważajyc aż 
do ostatniej chwili i pomimo w szelkich przeciw­
nych p og łosek  i okoliczności, m isyy F u a d -E ffen -  
dego za  pacyficzny. W y b ó r Fuad -  E flendego
w ytraw ionego m ęża  stanu, u p o w a żn ia ł nas w pra­
w dzie do tego sposobu widzenia. W yp ad ek  m i- 
sy i lubo nieodpowiada całkiem  ogólnemu kierun­
kowi polityki wewnętrznej R e sz y d a -P a sz y , które­
go  usiłow ania ku zaprowadzeniu jak największej 
jedności w ła d zy  sy  w yraźne, odpowiada w  zu­
pełności wymaganiom polityki zewnętrznej. N a j­
w ażniejszym  jest bowiem dla T u r cy i, jak już to 
zauw ażaliśm y nieraz, aby usunyc w szelk ie powo­
dy do interwencyi obcych mocarstw. Z a ła tw ie­
nie przeto spraw y na drodze spokojnej zgod y  
było  pierwszym  warunkiem polityki chwilowej.

mmmm',-    I 1 1  I i  i g g s g g g g g g g g a g ?

CZĘŚĆ IITEM C 10 - M T IS T Y C m
P R Z E G L Ą D  

l iteracfei i artystyczny.
Aczkolwiek podajemy od czasu do czasu nowiny ze 

świata naukowego i artystycznego, z tern wszystkiem, 
majac na względzie, źe tak rozrzucone iu i owdzie do­
niesienia o wyszłych książkach, lub przedsięwzięciach 
naukowych i artystycznych, uchodzą zwykle uwagi publi­
czności przeto przynajmniej co miesiąc poświęcimy oso­
bny artykuł zbierający razem pominione w ciągu wiado­
mości o nowych książkach, obrazach i rycinach. — Za­
cznijmy od Krakowa. Z Drukarni uniwersyteckiej zajętej 
najwięcej pismami Towarzystwa naukowego, wychodzą: 
R oczniki to w a rzy s tw a , obejmujące wszelkie gałęzie u -  
miejętności; niemniej Rocznik archeologiczny , ktorego < ru­
gi zeszyt,  zawierający rozprawę o Zburzonym ratuszu  
krakowskim p. Karola Kremera , i o Pomniku Pahpsfawa  
z 13go wieku p. prof. Helcia, z stósownemi rycinami, nie­
bawem opuści prasę. Z tejże oficyny wyszły pisma nie­
które p. pr°f- ł* Wilczkowskiego, jako to :  Jana Długosza 
B anderia prutenorum ; jest to opis chorągwi krzyżackich 
zabranych pod Grunwaldem; następnie: Wiadomości o r ę ­
kopisach D ługosza, a nakoniec: O założeniu Uniwersyte­
tu i Kolegium Nowodworskiego w Krakowie. — Czynna 
zawsze i przysługująca się swemi szacownemi wydaniami 
Drukarnia p. Czecha, ogłosiła temi czasy, niedrukowane 
Hfinilie W oronicza, i niezmiernej wagi pod względem 

jlB tfzy  i stylu: Paradoxa koronne publice i privatim po-  
• ■ B b n e  szlachcicowi polskiemu. Wyborna ta książka o -  

patrzona pięknym objaśniającym wstępem Augusta Bielow-

itrudniać jak najmniej dyplomacya europejską 
rawami Lurcyi, jest podobno nainilriieiszem s ta -

Zatr
sprawami lu rcy i, jest podobno najpilniejszem sta­
raniem R e sz y d a -P a sz y . U god a  zaw arta przez
b uad-EfTendego dopięła w części zadania. Od­
ro czy ła  kw estyą na lat sied em —  a lat siedem
jestto d ługi przeciąg czasu, m ogący m ieścić w so ­
bie zdarzenia i koleje, których rezultata w poli­
tyce przewidzieć, a tern mniej obrachować nikt
nie potrafi.

M ©rr©ap©5i€ ©ssefa. Cteasai.
W l c d w t  9 maja.

có Jego C. Mość Cesarz Wszech Rosyi i W. Książe tu­
dzież W. Księżna Aleksandra znajdowali się dziś rano o 
godzinie lOej na mszy świętej w kaplicy poselstwa ro­
syjskiego. Potem był N. Pan z wizytą u pana barona 
de MoyendorlT. Po powrocie do pałacu przyjął kilka wy­
sokich wojskowych osób, a między nimi księcia W indisch- 
griitz, barona Jellaczycz i Hessa.

W  świcie Cesarza znajdują się oprócz jenerałów Or­
łowa i Adelberga, jenerałow ie  Menżykow, Szuwałow f i­
garów. Hrabia Nesselrode ma z sobą swego tajnego se­
kre ta rza  pana de Nicolai.

O godzinie  4 te j  popo łudn iu  zna jdo w ał  się jN. Pan na 
obiedzie  z familią cesarską  w  pałacu.

Na Pralerze liczna i świetna publiczność napróźno go 
oczekiwała.

/  S S e r l in  9 maja.
f  Kryzys polityczna przedłuża się z dnia na dzień.

W c zo ra jsze  posiedzenie  Izby drug-iej, na k lórem m niem a­
no, źe  zakończy  się sejm tegoroczny ,  p rze sz ło  spokojnie  
na obradach  nad instytutami kredytowemi i kassami o szczę ­
dności. Następne posiedzenie naznaczone na jutro. Na 
porządku dziennym stoi sprawa ordynacyi gm innej, nad 
którą obrady cały tydzień potrwać mogą. Miałożby ro z -  
strzygnienie obecnej kryzys tak długo się p rzeciągnąć? 
Jutrzejsza sesya może dać nowy powód do przyśpiesze­
nia jej końca ,  jeżeli w ciągu dnia dzisiejszego rząd nic 
jeszcze nie postanowi. Na czele bowiem jutrzejszego po­
rządku dziennego, stoi sprawozdanie koinisyi nad wnio­
skiem Yinckego, który żąda aby Izba uchwaliła: „źe 
zwołanie w przeszłym roku przez rząd dawnych Stanów 
prowincyonalnych, mieści w sobie zgwałcenie konstytucyi 
i przepisów prawa ordynacyi powiatowej,  okręgowej i

prowincyonalnej z dnia l ł g o  marca 1850“; oraz „że 
przeniesienie okólnikiem ministra spraw wewnętrznych 
z dnia 15go maja 1851 r. tymczasowej powiatowej r e -  
prezentacyi na dawniejsze sejmy powiatowe, z mocą wy­
konywania funkcyj zgromadzeń powiatowych, jest równie 
zgwałceniem konstytucyi i przepisów obowiązującego p ra -  
wa“. Komisya do spraw gminnych, której prezydentem 
jest Kleist-Retzów, wniosła o przejście do porządku dzien­
nego od powyższego wniosku większością 11 głosów 
przeciwko 3. Być może, źe Izba innego będzie zdan ia ,  
i wniosek Vinckego, w którym im plicite  leży p rzesądze­
nie całej sprawy gminnej,  przyjmie. Byłaby to n o w a ,  
tern większa dla ministerstwa k lęska,  że stanowiłaby w y­
raźnie akt oskarżenia ministerstwa o zgwałcenie konsty­
tucyi. Ważność tej kwestyi leży na dłoni; wszystkie też 
frakeye Izby od wczoraj nad nią obradują. Zgoda w tym 
punkcie między nimi większa , bo frakeye w tej kwestyi 
stoją znów na dawnem swem stanowisku, rozpadając się . 
na dwa wielkie stronnic tw a: ministeryalne i opozycyjne. 
Wszakże rezultat nie do przewidzenia, bo obecna kryzys 
umysły bardzo niepokoi, a wielu będzie się może chcia­
ło  umyślnie do tego przyczynić, aby przez przeciwne 
ministerstwu votum kryzys chwilową pow iększyć , a przez 
to może konstytucyi samej zadać cios śmiertelny. Bądź 
co bądź, cośkolwiek stanowczego w tych dniach stać się 
musi, bo rząd i kraj w takiej niepewności długo zosta­
wać nioinoźe. Korzystne dla ministerstwa votum z ła g o ­
dzi położenie , ale kryzys nie rozstrzygnie ,  bo wtenczas 
samo prawo ordynacyi gminnej przyjdzie jeszcze pod o -  
brady, jeżeli sejm wprzód zamkniętym nie będzie. Król 
wczoraj wieczorem pow rócił ,  i zapewne wczoraj jeszcze 
miał z ministrami naradę. A ponieważ i książę pruski 
jest tu teraz obecnym , nie będzie trudno kryzys obecną 
s tanow czo  ro zs trzyg nąć .  O czekiw anie  w z ra s ta ,  chociaż 
umysły co do losu konstytucyi o tyle zdają się być za­
spokojone, źe do zniesienia jej w żadnym razie n ie -  
przyjdzie.

Przyjazd Cesarzowej rossyjskiej, sprowadził tu całą fa­
milią królewską i wielu obcych książąt. Cesarzowa nie 
przejeżdżała przez miasto, lecz drogą kommunikacyjną od 
dworca kolei frankfurtskiej do dworca kolei potsdamskiej, 
przejeżdżając pośród mnóstwa ludu przy ciągłej muzyce 
wojskowój i rozstawionego na całej linii w ojska , powi­
tana przez familią królewską i n :jwyźsze wojskowe i cy­
wilne w ładze,  udała się wprost do Potsdamu, gdzie dzi­
siaj wielka familijna uroczystość. Oczekują później przy­
jazdu samego Cesarza i Wielkich Książąt rossyjskich. 
Wielkie czynią się przygotowania do godnego gości p rzy-

skiego, napisaną była ile sie zdaje współcześnie Janowi 
Kochanowskiemu, przez kogoś, co niepospolite mógł mieć 
znaczenie w Rzeczypospolitej. D z ia d u je m y  się także, źe 
toż wydawnictwo rozpoczyna druk dzieła t rzy-tom ow ego 
pod napisem: Katalog biskupom, p ra ła tów  i kanoników  
krakowskich  przez księdza biskupa Łętowskiego. Praca 
ta podjęta z wielką sumiennością badań i znajomością rze­
czy, będzie prawdziwą pochodnią wyświecającą dzieje na­
szej p rzeszłości,  tein pewniej,  ^  archiwum kapitulne mie­
szczące tyle nieznanych rzadkości było źród łem , z któ­
rego dostojny autor czerpał. —  Wydawnictwo katolickie, 
a razem księgarnia założona przez p, Wielogłowskiego, 
nieogłosiło temi czasy nic ważniejszego, za to wiele dro­
bnych książeczek mających wychowanie dzieci i ludu na 
celu; z liczby tych zasługują na Wz,niankę: Małe pow ie­
śc i dla dzieci przez S. M.; s? t0 P°wiastki proste i u -  
czące ,  zastosowane do pojęcia P^cioletnich dzieci. Au­
torka umiała wzbudzić interes maleńkich czytelnikach, 
co bardzo przemawia za jej talentem w tym napozór nic 
nieznaczącym lecz trudnym rodzaju. Jeden z nauczy­
cieli wiejskich wydał także wierszami Naukę m oralną dla  
ludu w ie jsk ieg o , są to zdania bardzo moralne, bardzo 
użyteczne ,  lecz wyrażone bez poezyi i prostoty, a zatem 
w formie mniej dla prostaczków powabnej. Niewątpimy, 
iż Wydawnictwo katolickie, załatwiwszy swoje kłopoty 
towarzyszące założeniu i otworzeniu księgarn i ,  znowu 
rozpocznie na większą stopę ogłaszanie ksiąg ważniej­
szych, jak  tego złożyło już dowód w wydaniu szacowne­
go i znakomitego Żyw otu Skargi. O pracach będących,
źe tak powiem: na warsztacie, n' evv®POminamy, zostawu- 
jąc  to korespondentom miejscowym do rozmaitych dzien­
ników, którzy niemieliby co pisać, niełowiąc podobnych 
nowinek, najczęściej źle dosłyszanVch , lub przedwcze­
snych.

We Lwowie ruch literacki także niezasypia, co więcej, 
zjawiają się tam nawet osobliwości godne ze wszech miar 
zastanowienia. I tak; wpadła nam w ręce mała rozpraw­
ka pod ty tułem: O Nomenklaturze chem icznej, wyjątek 
z najnowszego dzieła Regnaulta; przetłumaczył J. P. M. 
Duniecki i do nomenklatury chemicznej zastósował. D zien­
nik literacki lwowski rozpisał się z tego powodu obszer­
nie w artykule: Wczesne tu lenia , nie kwoli samej bro­
szurki,  ale wychodząc z tego, źe ta praca wyszła z pod 
pióra 15-letniego m ło d z ie ń c a ;—  stąd biorąc na uwagę 
z jednej strony wygórowane wykształcenie , z drugiej t łu ­
my mass ciemnych —  ubolewa nad temi ostatatecznościarni 
—  my pomijając ten temat, który ma wiele za sobą, otwo­
rzymy zdanie co do tej rozprawki pod względem samej rze ­
czy. Przeczytawszy to pismo, trudno niezdziwić się nad 
jasnością wykładu i czystością języka, tak poźądanemi przy­
miotami we wszystkich pracach naukowych, a jakie na 
nieszczęście niezawsze spotykają się w księgach elemen­
tarnych, mianowicie ogłaszanych we Lwowie. Z tern wszyst- 
k iem , lubo autor (Regnault) nic nowego w tern piśmie 
niepowiedział; bo wymieniając tylko dotychczasową no­
menklaturę chemiczną i wyiykając jej niedostateczności, 
niepodał zasad według jakich moźnaby takowym zaradzić, 
wszelako praca tłum acza, okazująca dokładną znajomość 
nomenklatury chemicznej w naszym języku używanej, mo­
że posłużyć do upowszechnienia wiadomości o potrzebie 
zmian w tejże terminologii i poddać czytelnikom obzna- 
jomionym z dzisiejszym stanem chemii sposobność obmy­
ślenia, a następnie wyrobienia odpowiednich potrzebie wy­
rażeń. — Rzecz la niewątpliwie zwróci na siebie uwagę 
członków Tow. Nauk. krakowskiego, pracujących obecnie 
nad ułożeniem terminologicznego słownika. — Drukarnia 
zakładu imienia Ossolińskich rozpoczęła druk IVgo tomu 
Wiadomości historyczno-krytycznych  J. M. Ossolińskiego.
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jęcia. Wielka cześć domów ulicy Pod Lipami odświeżo­
n a ,  między n i e m i 'b łyszczy  hotel poselstwa rossyjskiego, 
przygotowany na przyjęcie Cesarza. Miasto cieszy się 
nadzieją zy sk u  z obecności tak wielu i tak wielkich go ­
ści. W  teatrze urządzono przepyszny balet,  pod nazwą 
S a ta n e lla ,  który dla wprawy i trudności w prowadzeniu 
maszyneryi dano już trzy razy. Przepych przechodzi 
*r«zystko, co tu kiedy na scenie widziano. Cały raj u łu ­
dy przeniesiono żywo na scenę. Szkoda, że pogoda zaw­
sze niestała, zimno i deszcze przepadają. Jednak Ber­
lin się stroi, bo spodziewa się ujrzeć Cesarzowę w swych 
murach, która jako księżniczka była tu niegdyś bardzo 
lubioną i popularną.

ft» g lą d  Politycsnj.
Natychmiast po przybyciu króla pruskiego do P *tsda- 

rau, udał się tamże prezes rady ministrów, dla naradze­
nia się z królem względem wiadomego odrzucenia p ro -  
pozycy i rządowej o Izbie parów. Sprawa ta jest nieusta­
jącym przedmiotem rozmów i obaw , zdaje się wszakże, 
iż Izby potrwają jeszcze ze dwa tygodnie , a po ich ro ­
zejściu s ię ,  tymczasowe rozporządzenia zastępywać d łu ­
gi czas będą Ciało prawodawcze. O rezultacie obrad nad 
wnioskiem Yinckego, iż przywrócenie sejmów prowineyo- 
r.alnych je s t  złamaniem ustawy konstytucyjnej, nie doszła 
nas jeszcze wiadomość.

Czynności kongresu celnego nie przyniosły dotąd ża­
dnych owoców, obrady właściwe toczą się poza ’ego ko­
łem  na drodze dyplomatycznej, rząd hannowerski usiłuje 
podobno zespolić interesa związku celnego z interesem 
państw w Darmstadzie reprezentowanych.

Panujący książę Sondershausen , rozwiódł się z żoną

^ B u n d e s ta g  polecił poufnie senatowi frankfurtskiemu a 
by tenże miał na baczeniu, iż na mocy §fu 46go a u 
wiedeńskiego, Frankfurt je s t  krajem chrześciańskim.

Zmiana prawa drukowego w Bawaryi,  natrafi niezawo­
dnie na silny opór w Izbie deputowanych; przy wyborach 
do komisyi wszystkie głosy  dostały się deputowanym r ó ­
żnych wprawdzie stronnictw, ale stanowczo przeciwnym 
reformie prawa drukowego, a co ważniejsza, wybory te 
wypadły prawie jednogłośnie.

—  Z ważniejszych wiadomości, jakie znajdujemy w dzien­
nikach f r a n c u s k ic h , p ie rw sze  m iejsce  t rzym a  list p a s te r ­
ski (mandement) arcybiskupa paryskiego, którego przed­
miotem je s t  rozwinięcie i potwierdzenie dekretu Soboru 
paryzkiego, naprzeciw błędom wywracającym zasady 
sprawiedliwości i miłości bliźniego. Zastrzegamy sobie 
na później podać z niego niektóre wyjątki,  jes t  bowiem 
za długi, aby w całości m ógł być zamieszczony.

Na drugiem miejscu stoją ostrzeżenia, które le P ays  i 
le Public, dwa dzienniki elizejskie, odebrały, a k tóre, 
uważane ze względu równego wymiaTU sprawiedliwości,  
zaszczyt zdaniem naszem przynoszą ministrowi policyi p. 
de  Maupas. Ostrzeżenie ściągnęły na siebie rzeczone 
dzienniki rozbiorem projektu do prawa o r e h a b i l i ta c j i , po 
ogłoszeniu sprawozdania urzędowego z rozpraw  Ciała 
prawodawczego. Projektów będących przedmiotem rozpraw 
Zgromadzenia, niewolno ani pierwej ani potem dyskuto­

wać. Ten fakt ztąd widocznie płynący, Podl' i o s f y 1 ";® 
dzienniki; C o n s t i tu t io n n e l  także organ elizejsk i, oSw 
czył się przeciw ostrzeżeniu , i o mało sam takowego nie 
odebrał. Presse  i U nivers znajdują zakaz łoicznym:: co 
dało powód Pressie  powiedzieć, źe dwa tylko są w i a  
ryżu dzienniki, które rozumieją dobrze zwierzchność i

W°Ale nietylko dzienniki krajowe doznały w Paryżu na­
stępstw prawa drukowego. E m ancipation  belgijska z a ­
trzymaną została przez polic-yą z tego samego powodu, 
co rzeczone dzienniki dostały ostrzeżenie. Jo u rn a l c e 
Geneve całkiem został we Francyi zakazany.

Zgromadzenie prawodawcze mało ważne miało posie­
dzenie. Projekt budżetowy jutro rozdanym zostanie. 

Wykonanie dekretów z 22go stycznia o dobrać i 01
leańskich, nie czeka wcale rozstrzygnięcia wiadomego
sporu, którym się ma zatrudnić Rada stanu. Zamek Kain- 
cy, należący do dóbr dziedzicznych Ludwika ł i l ip a ,  za­
jęty został przez rząd, podobnie jak Neuilly i Monceaux. 
'Z r e s z tą  same pogłoski ,  jakoto o p r z e j s ^ i u p .  c er 

signy do ministerstwa spraw zagranicznych, a j 
nowo teki spraw wewnętrznych przez p. de Mon y. 
twierdza się także wieść dawniej krą:żąc daw -
akademii umiejętności politycznych, k tórą  zn orf bj- 
niej Cesarz Napoleon. Pisaliśmy niedawno i obszer

'r.nssr+m *  —
przez C o n s t i tu t i o n n e l a , o missyi margrabiego Spinoii 
Rzymu, której niewierzyliśmy odraz,.,  a jaką póin  ej od­
wołała urzędowa G a z e ta  p i e m o n c k a ,  ma byc w e « P j  k° 
respondenta I n d e p e n d a n c e  intrygą kobiecą p.
Spilioli, pizeciw M r n ę * . . .
wymierzoną. Zdaje nam s i ę , ze 10 v . ■ „
na wic J M « ie z a s łu g u je w m r ę  Raczej j  ro.

d ^ a j^ n feu d a ń e  próby, skończy s ię  od w o łan iem  z Rzym u
p. margr. Spineli , który je s t  tamże pierwszym sekreta­
rzem legacyi sardyńskiej.

Kwestya zniesienia ustaw leopoldyńskich i kryzys mini- 
steryalna we Florencyi zajmuje ciągle dzienniki.

W W . k siążęta  ro sy jsc y  M ikołaj i M ichał przybyli do 
Rzym u 3 g o  maja i w e d łu g  d ep esz  te legra ficzn ych  byli ju ż
z w izy tą  u Ojca ś. . . . . . .

  Wiadomo że lord John Russell, obiecał zrobić mo-
cyą w Izbie niższej o rocie przysięgi dla członków parla­
mentu , mającą na celu przypuszczenie żydów. Jak się 
z podanego we właściwej rubryce artykułu E xp re ss  poka­
zu je ,  Alderman Salomons na meetingu w Greenwich o -  
ś w ia d c z y ł , i i  n ie jes t  z nićj kontent.  S łu szn ie  ma p. Sa­
lomons. Minister  w h igów , k tóry  w billu o ag re sy i  papież
kiej tak rzadkiej nietolerancyi wyrażał zasady, stara się 
jedynie wpływać na wybory za pomocą idei wolności i 
równości religijnej. W ywołuje zatem przeciw żydom rea -  
kcyą a dzienniki przeciwnego stronnictwa eksploatują fa­
natyzm anglikański przemawiając nie tylko za wyklucze­
niem żydów, ale nawet katolików i dyssydentów wszel­
kich sekt,  wyjąwszy tylko anglikanów i to najczystszych 
tvlko anglikanów. Nie ina w tej walce żadnej dla pana 
Salomonsa korzyści. Lubo takie dziennikarskie arty­
kuły uważać tylko można za tak zwane elektoralne re­
k lam y, albowiem zgromadzenia angielskiego na nowo u -  
konstyluować nie można, zawsze jednak dowodzą, iż nie 
bez przyczyny w sprawozdaniu naszem o procesie p. S a­
lomonsa mówiliśmy, źe ustawa wykluczająca żydów z par­
lamentu, jakkolwiek sama w sobie jest niezawodnie clirze-

ściańską i ganić jej nie można, w zbiorze ustaw W. Bry­
tanii należy do tych, które uciśnienie katolików mają na 
celu.

—  W edług  ostatnich wiadomości ze wschodu wielka 
panuje radość w Aleksandryi z powodu załatwienia kw e-  
styi tanziinatu. Wicekról w zamian tymczasowego ustą­
pienia prawa miecza płacić będzie haracz o 150,000 bu r-  
sów więcej niż dawniej. Pozostałe niektóre małe k w e -  
styo dotyczące się dziedzictwa Mehemeta Ali, nie mogą być 
powodem do nowych trudności.

Zawierać będzie żywoty uczonych  mężów, ja k :  Hozyusza, 
Jana Niemojowskiego, Frycza Modrzewskiego i innych.—  
Z Drukarni Pillera wyszło kilka broszurek ; między temi 
dwie napisane przez Franciszka Rychlickiego z Wilczej 
W o l i—  pierwsza: Kartofle i  m achiny parowe-, d ruga: 
S p ra w a  ortografii p o lsk ie j w  G alicyi; w tej ostatniej au­
tor obdarzony jowialnym humorem dowcipnie i trafnie 
żartuje z naszych gramatyków, których się namnożyło wię­
cej niż kiedykolwiek; czytając ich zacieki i docieki smu­
tno się robi na duszy, bo częstokroć zdaje s i ę , jakby spi­
sywali testament naszej złotej inowy. Kajetan Jabłoński 
wydał także K rajorys Polski ułożony przez J. H. Jest to 
w skróceniu rys history i Polski umieszczony na jednym 
arkuszu z mapą we środku i ubiorami naszego ludu. Karta 
ta n o ż e  być z pożytkiem użytą do ła tw ego nauczenia 
dzieci początków jeografii i historyi polskiej. —  Drukarnia 
Poremby ogłosiła Gawendy i obrazk i Indowe przez F. Ł. 
z obrazkami rysowanemi przez Ig. Gołębiowskiego. — 
W arszawa jak zawsze tak i teraz przodkuje ruchem lite­
rackim. Korzeniowski napisał kom edyą: W ąs i peruka , 
któr i iak nowiada B iblio teka  w arszaw ska  należy do naj-  
len zvch iakie zrobił, Orgelbrand wydaje: Pism a ro z ­
m a i l i  D om inika S z u lc a ;  dz,eJe r f “zno? “ w,'“  A n9“sia  I L > 
O brazki z życ ia  potocznego  przez Ad. Kosińskiego.-
Czytany z takiem zajęciem T. PP ’ Zvlmnn 
8 tomów podróży, i 4  tomy romansu . P a ^ y g m u n t  w Hi­
szpanii, gotuje nowe Wspomnienia z p  druku I
mach. - H r .  Aleksander Przeździeck, daje do druku L i-
s ty  A nnibala  z  K apui nuneyusza papiezK,e£  ,  . B. » 
pisane do Rzymu w czasie bezkrólewia P°, 
rym. Ciągle przytóm gromadzi materyały o< ,
tnych pamiątek naszych, które z podobnym przepy 
mają wyjść w Paryżu, jak: Le m oyen age et la retuu  
ta n c e . Nasi krakowscy artyści jak  p. Wojnarowski, Dem­

bowski odrysowali już wiele ciekawych i pięknych pr*e(t 
miotów do tego dzieła. Źyczycby należało, żeby Ołtarz 
wielki rzeźby Wita Stosa znajdujący się w naszym ko­
ściele Panny Maryi, znalazł tam nietylko pomieszczenie, 
ale i p ierwszeństwo; albowiem )es  ̂ t° zabytek, jakim się 
niekaźdy naród w dziejach swej sztuki pochlubić może.—  
Obok tych nabytków w dziale nauk, memoźemy pomi­
nąć straty, jaką ta poniosła przez zgon uczonego , pra­
wego i niezmordowanego pracownika w osobie Antoniego 
Muczkowskiego, Mąż ten prowadził gorliwie dalej K o -  
d ex  dyp lom a tyczny p o lsk i wzorowo przezeń wespół z Le­
onem hr. Rzyszczewskim w dwóch pierwszych tomach

ssTłJŁBJfa t  
™7™jiwe'Vw.rStJ V ??. «f7 W
a d l n k t e m ,  »oa«)o tóm bol. łm dl s t r a t ,  jednego z n a , -  
, J. . . ’ , , „„j„:iińw. ile że i zmarły n ieda-
światlejszych swych urzędniko - archiwum, a
wno Stanisław Lissowski pracown , a
tak niespodziewane zejście ze świata dwóch znakomitych 
Kieratów, znacznie naukowe siły jego uszczupliło P eters-  
burgskie nakłady B. M. Wolffa dostarczyły już od lat kil­
ku,"znaczną ilość dzieł wielce czytanych, , rzeczywistej 
wartości. Jego bowiem staraniem wyszły w sześciu to­
mach pisma hr. Henryka Rzewuskiego— Bogdana Zaleskie­
go poezye —  Marya illustrowana, Kraszewskiego : Osta­
tni z Siekierzyńskich, Komedyanci; ste yka Libelta, Ga­
du Gadu, Witwickiego -  M onunienta Regum  Polom ae C ra- 
cociensia  z 24  rye. in f o l . -  Ban, lk,ego J u s  Polonicum —  
M. Galii Chronicon —  Bentkowskiego o M edalach  -  a te­
raz w c ią g u  bieżącego roku ma się pojawić także nakła­
dem p. Wolffa oprócz nowego wydania HoI.ow,,nS‘v* ^  
pielgrzymki do ziemi św ię te j ,  wielce ciekawy i już zapo­
wiedziany Pam iętnik Je r  lic zą  opisujący cokolwiek wcze
śniejsze czasy niż Pasek, lecz jak  mówi B ibl. W a rszaw

W iedeń 10  maja. K orespondencya A ustr. donosi: 
Dziś przed południem odbył 3 ię na G lacis  wielki i 
świetny przegląd wojskowy w obec Ich Mci Cesa- 
rzów rosyjskiego i austryackiego. W ystępowało  
w nim oprocz załogi tutejszej przybyłe z innych 
stron załogi, co uczyniło 3 5 —4 0 ,0 0 0  ludzi z odpo­
wiednią liczbą dział. Najpiękniejsza pogoda sprzy­
jała temu wspaniałemu widowisku, które nieprzeli­
czoną liczbę ciekawych ściągnęło.

— W ternie samem piśmie czytamy: Ze względu, że 
doświadcz’ nie w ostatnich zw łaszcza czasach prze­
konało, że noszenie broni bywu często powodem z łe ­
go , a niedostateczny d, zór w jej używaniu łatwą na­
stręcza sposobność do popełniania ciężkich /.brudni, 
JEx. ba on Jelaczycz uznał za stosowne ograniczyć 
posiadanie i noszenie broni w ziemiach pod jego za­
rządem zostających aż do wydania w tym względzie 
stałych przepisów, i zezwalać na jej posiadanie oso­
bom w właściwe tylko pozwolenie zaopatrzonym.

— Wkrótce wydanym zostanie najwyższy patent 
tyczący s'ę postępowania i karania osób winnych u -  
wodzenia wojskowych do złamania przysięgi lub do 
innego jakiegobądź naruszenia służby.

— G az. P eszteń ska  publikuje w dalszym ciągu 
wyroki sądów wojennych wydane na d. 6  maja, któ­
re w skróconej treści podajemy:

1. Wład. Berzenczcy sędzia, 2 . Aleks. Borosz 
właśc. ziemski, 3. Lud. Collin-Colstein b. kapitan, 
4. Lud. Cornidess burmistrz, 5. W ład. Deczey dep. 
komitatu, 6. Stef. Uerczenyi właśc. ziemski, 7. Edw. 
F.ischl notar., 8. Leop. Fiilepp adw. i deput., 9. Jan 
Iwankowicz członek komitatu, 1 0 .  Stef. Knraczonyi 
nauczvciel, 11. Michał Katona b. sędzia, 12. Józef  
Kolman z Moraw kapitan pułku piechoty arcyks. Ka­
rola przpszedł do powstańców, został tam z czasem 
pułkownikiem, miał udział w bitwach przeciw woj­
skom cesarskim, później jako dowódzca dystryktowy 
P o g r a n i c z a  w o j s k o w e g o  z m i e n i a ł  i osadzał urzędni­
k ó w  t r a k t o w a ł  z  P a s z ą  B e l g r a d u  ' h a n d e l  z  S e r b i ą  
i Turcyą uczynił wolnym a nadto starał się o pozy­
skanie sympatyi rządu serbskiego dla sprawy w ę­
gierskiej. Za nadejściem wojsk austr. umknął do Tur- 
cyi, 13. Józef Kopczanyi, 14  Stefan Kowacz admi­
nistrator probostwa, 15. Aleks. Lukacz adwokat i 
deputowany sejmu a za rządu rewolucyjnego komis- 
sarz rządowy w komitacie Raabskim. Utworzył on 
w tymże komitacie gwardyę naród, ściągał rekrutów, 
uzbrajał i ćw iczył: tudzież zakładał magazyny ży -  
... n ścl. Pod liaab budował szańce napędzając 
50(10—6 0 0 0  robotników. Zakupował on konie, c -  
debrał gwardyi naród, broń i przesłał ją  armii, u- 
zbrajał pijonierów, urządzał oddziały ochotników. 
Zamianowany naczelnym komissarzem zaopatrzenia 
potrzeb armii powstańczej, za łoży ł  w W. Warażdy-

ska  nieustępujący mu wiole pod względem ciekawych i 
nieznanych szczegółów niemniej i stylu mającego moc i pro­
stotę, a niekiedy rubaszność świadczącą, źe je pisał źo łn ierz-  
zśeinianin. Pożądaną także książką będą Bartoszewicza 0 -  
b razy  h istoryczne  z 17 i 18 wieku. Znane nam są nie­
które z tych portretów z Dziennika Warszawskiego i in­
nych pism; inoźna to na ich pochwałę powiedzieć, źe 
wcale się różnią od większej części biografii jakie ma­
my w naszej literaturze; p. Bartoszewicz usiłuje, wspar­
ty mnogieini badaniami, pokazać nam coś więcój jak  rok 
urodzenia i śmierci,  lub rejestr  dziel napisanych z wy­
wodem gdzie były drukowano i przez kogo. Osoby opi-  
pisywane przezeń stają przed nami jasno i wyraźnie czy 
to w ż y c iu  publicznein czy dom ow em , przynajmniej n ie-  
opuszcza najmniejszego drobiazgu, żeby tylko z tych 
członków zupełniejszą całość mógł złożyć. Gdy A th e -  
neum  przestało wychodzić i prowineye tamte są ogołocone
z literacko-scientyficznego pisma, przeto Adam łuy (Pie­
tkiewicz) zamierza wydawać tam pismo zbiorowe pod napi­
sem: K w estarz. P. Sowiński, co to przed wielą laty wy­
dał rzecz: O u c z o n y c h  P o lk a c h ,  przerobił teraz swoją 
pracę, i nadał jej inny ty tu ł:  O pism ach  polskich  a u t o ­
re k .  Poznańskie niewiele pokazuje życ.a. Najwdzięczniej­
si powinnibyśmy być p. Zupańskiemu, że wreszcie ukoń­
czył druk grubego dwutomowego dzieła pod ty tułem: 
S t a r o ż y t n o ś c i  p o l s k i e .  Jest to w kształcie słownika zbiór 
najpotrzebniejszych wiadomości służących do objaśnienia 
stanu spółecznego i publicznego dawnej Polski. Pani W il-  
końska przebywająca obecnie w poznańskiein, wydaje tam­
że W iązankę  literacką. (D . n.)
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nie warsztaty gń^ie co tydzień gotowano uzbrojenie 
i ubranie na 4 0 0 0  ludzi ściągając z całego kraju rna- 
teryały. Urządził również w Peszcie kouussyą u- 
mundurowania i zajmował na raz w całym kraju 
16 ,000  a później nawet 30 ,000  majstrów i jemu 
przypisać należy, że armia powstańcza pokoniec lipca 
r. 1849  opatrzona była zupełnie w potrzeby woj­
skowe letnie a po koniec sierpnia w zimowe.

16. Józef Matyas b. notar., 17. Cezar baron Me- 
dniański proboszcz katol. opuścił probostwo i przy­
ją ł  obowiązki nadkspelana w korpusie Górgeya a 
potem był szefem sekcyi w ministeryuui spraw du­
chownych, 18. Ant. Nosslopi vicenotar., 19. Kasper 
Nosslopi dawniej sędzia, potem komissarz rządu re­
wolucyjnego przesadzał, kasował, mianował urzędni­
ków, znaczne pieniądze od różnych osób wysilał pod­
burzające proklamacye wydawał i już po zmożemu re- 
wolucyi pospolite ruszenie urządził itd., 2 0 . Franr. 
Pulski b. deputowany sejmu węgierskiego, podsekre­
tarz stanu w ministerj urn węgierskiem przy bo u ni­
ci Cesarza, nadużywał urzędu swego w celach od­
łączenia Węgier, przyłożył się do buntu P a p i e r ­
nikowi go w Wiedniu, utrzymywał ajentów, szpiegów

rem, Bluinem iFrobleui, traktował zjedoem z państw 
zachodnich w celu pośrednictwa na korzyść Węgier, 
mianowany węgierskim prowizorycznym konussarzem, 
siedząc w Wiedniu utrzymywał związki z powstań­
cami i zawiadamiał ich o stanie rzeczy w stolicy i 
operacyach wojsk cesarskich i potem został węgier­
skim ministrem handlu i wszedł do komitetu obrony 
krsjowej a w grudniu 1848 uszedł do Anglii gdzie 
jako ajent Koszutha występował aż do chwili zwal­
czenia buntu., 21. Hyacynt Róoay zakonnik i profe­
sor 22. Feliks Spelleticz właśc. ziemski i deput., 
23.’ Adam Szabo aptekarz, 24 . Emerych Szabo dy- 
missyonowany nadporucznik, 25. Paweł Szirmay 
dziedzic, 26. Alfks. lir. Teleky starosta w Siedmio­
grodzie, komissarz rządowy rewolucyjny, miał udział 
w ściganiu Rumunów którzy broń wzięli w obronie 
prawego rządu i w ich zabijaniu i paleniu wsi, na­
kładał kontrybucye, mianowany ndenutP“
w Siedmiogrodzie wykonywał zleceni - uszedł 
knąwszy do armii Górgeya po złozen.u bron. uszedł

**Wszyscy powyżej wymienieni przekonani prawnie 
o zbrodnię stanu, pomimo upłyniema na dni g 
erudnia r. z. terminu stawiennictwa, jedno/godnie zo­
stali skazani na .konfiskatę majątku dla pokrycia 
szkód zrządzonych przez bunt, stratę stopni i godno­
ści i śmierć przez powieszenie, a imię ich na szu 
bienicy ma być przybite; co też dziś wykonanem zo-

8tT,°i g ą y n . . . » i | r* a a t s a j
KoIlTra6 członka sądu doraźnego rewolucyjn^o . Ant

uwolnieni zostają od wszelkiego dochodzenia ze wzglę­
du na udział swój w rewolucyi węgierskiej.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
l)o podanych wczoraj wiadomości dodajemy nade­

szła  również w drodze prywatnej, iż fundusz rezer­
wowy dotychczasowego towarzystwa kredytowego, 
który jak wiadomo blisko 48 milionów złp. wynosi, 
odebrał ostateczne swoje przeznaczenie. Wnioski al­
bowiem dvrekcyi szczegółowych jako organów towa­
rzystwa ( do którego w moc prawa dyspozycja fun­
duszem rezerwowym należy) ażeby fundusz ten o- 
brócić na zapłacenie czterech ostatnich rat przez sto­
warzyszonych do kassy towarzystwa wnieść s,ę ma­
jących, i ich tym sposobem od op aty procentu od 
długu ’zaciągnionego przez ostatnie dwa lata uwolmć, 
zyskały najwyższe potwierdzenie.

— Z sprawozdania Banku polskiego za r. 1 8 o l ,
odbytego na posiedzeniu publicznem na d. 6  maja jako
w 2 4  rocznicę istnienia tego zakładu podajemy na-
sipnuiace szczegóły: — W r. z. Bank polski spłacił
ilłluru krajowego: a )  dowodów Kom. Centr. Likw.
n r o c e n t o w y c h , rsr. 342  k. 6 5 2/4; b) Obligacyj u- proceniowye , . c l  Obligow skar-
H*' “ J r i r i 3 t :* 6 8 0  'k- 4*i -O O bliga-bowych 4 % , za rsr. i,®  i g 3  k 5 0  ( Z  cer_

Obligacyj cząstkowych zo-

nych do depozytu komissyi umorzenia w moc ukazu 
J .  C. K. Mości. Wymiana biletów bankowych na sre­
bro dochodziła tylko w r. z., w przecięciu dziennie 
do rs. 2 ,500  i bilety bankowe były ciągle poszuki­
wane. fW  r. 1850, wymiana ta wynosiła w prze­
cięciu dziennie, rs. 3 ,434; w r . 1849, rs. 4 ,258; a 
w r 1848, rs. 9 ,733) .  Biletów zużytych wycofano 
w r! z. za rs. 816 ,030 , które komissyi umorzenia,

! w zamian za nowe do zniszczenia oddane zostały. 
Obroty Banku w r. 1851, wynosiły łącznie z pozo­

s ta ło śc ią  z r. 1850: w skupowaniu wexli i papierów 
publicznych, rsr. 3 ,955 ,386  k. 5; w nabywaniu i 
zbywaniu wexli, rs. 4 6 7 ,9 6 2  k. 7 4 2/4; w nabywaniu 
i zbywaniu papierów publicznych krajowych i zagra­
nicznych, rs. 7 ,699 ,033  k. 2 2 2/4 ; w pożyczkach i 
zaliczeniach, rs. 33 ,61 4 ,9 0 0  k. 6 4 3/4; w przedsię­
wzięciach handlowych i przemysłowych, 7 ,416 ,790  
rs. 9 0 3/4 k. Ruch monet w kassie wynosił 18 ,856 ,003  
rs. 6 1 7 4  k. Pożyczka miastu Warszawie na pokrycie 
kosztów budowy nowego zjazdu do W isły w r. 1845 
udzielona, wynosiła w r. z., po odtrąceniu zwrotów 
rs. 1 ,155,235 k. 9 8 2/4. Papiernia w Jeziornie wy­
robiła w r. z. papieru różnego form tu 7 4 7 ,9 9 9  lun. 
za wartość rsr. 133 ,737  k. 4 9 2/4. Magazyn zboża 
w Nowym Dworze, wydzierżawiony był intendentu- 
rze armii czynnej; w magazynie w Włocławku było 
zboża prywatnych, czetw. 7 ,1 5 8 ;  zaliczenia na to 
zboże wynosiły przeszło rsr. 15 ,000. W  składach 
warszawskich było wełny pudów 40 ,187  f. 2; innych 
towarów pudów 14 ,446. Zaliczenia na wełnę wy­
nosiły rsr. 148 ,624  k. 7 0 2/4; ,.a inne towary rsr. 
43  2 8 6  k. 9 5 2/.. Fabryka machin na Solcu, otrzy­
mała obstalunków za rś. 180 ,000 , a wyrobiła pro­
duktów za rs. 320 ,000 . Warzelnia s0]‘ w. ^ i!H'ho" 
cinku uprodukowała soli pudów 335,481 t. 1U (w ię­
cej o pudów 13 ,819  jak w r. z.). Fabryka zelaza 
w ’ Ostrowcu i walcownia w Irenie, uprodukowały 
żelaza surowego pudów 9 4 ,2 4 0  f. 11; walcowanego 
pu<V»w 78 ,266  fnt. 32. Fabryka wyrobów lnianych 
w Żyrardowie, uprzędła przędzy motów 72 ,165 , to 
jest lnianej motów 67 ,659 , a pak lanej motów 4 ,506; 
utkała płótna kóp 7 ,3 9 7 , i innych wyrobów odstaw 
2 ,240 , wartości rs. F .......  ~

cy, cząstKowycn, «  • » . cząstkowych
tyfikatow, na które część O f ig  J 4 końcem r. 
stała skonwertowaną, znajdowałri ę
1851 W obicou: Lit? A. sztuk 76,398, Lit. » .  szt. 
60 226, a z tych ostatnich, 9,644 sztuli, opa
nych kuponami i talonami). UP',s" ^ o  ""jjppozyta 
stało niezmiennie to jest rsr. 8,00O,OUU. urji y 
onieczętowane w ciągu r. 1851 Bankowi powierzon 
łącznie z pozostałością roku 1850, wy nosi łv  rsr. 
4 4 ,3 2 8 , 5 4 6  k. 1 7 2/4; summy depozytowe , 7 , o 8 3 ,7 o ł  

47  >/ k.; kapitąły instytutowe, rs. 6 ,2 7 8 ,3 2 1 k. 
36- ka»1tałv prywatne, rs. 4 ,617 ,185  k. 7 0 ’/4; s"m" 
my’ pS . M * e , r » ; 7 ,0 8 0 ,9 9 6  U l * / . ,  W r. 1851 
hvło w obiegu biletów kassowych, za rs. 1 3 , / 8 0  k. 
5 0 -bankow ych, za rs. 9 ,986 ,219  k. 50, czyli ra­
zem  za rs 1 0  milionów, to jest za summę odpowie-
, . ......uDOsażenia Banku i zabezp ieczen ia

r s ! '2 ,25 0 ,0 0 0  w Obligach skarbowych 4 % ,  złożo-

   8 8 ,7 0 6  k. 7 8 2/4. Zyski Banku
w roku 1851 , wynoszą jak już nadmieniliśmy, rsr. 
400 ,351  k. 26 , (czyli złp. 2 ,6 6 9 ,0 0 8  gr. 12) .

f K .  W . )
—  Od 15 maja statek parowy osob ow y  o d b y w a ć  bę­

dzie regularnie podróże między W arszawą a Zaw i­
chostem co dni 5; podróż trwać będzie dni  ̂2 
z dwoma noclegami. Opłata wynosi w lej klassie po 
złp. 1, w 2ej po 15 gr. na milę. Pakunku 50  fun­
tów jest dozwolone w klassie l e j ,  2 0  w klassie 2.

F r a n c y a .
P a ry ż  6 maja. Pisze la Patrie:  „Spekulujący na 

zniżenie się renty, puścili wieści, jakoby Rosya co­
dzienną sprzedażą realizowała rentę 5 u/0 juką za­
kupiła w r. 1847. Nic fałszywszego. Sprzedaże te nie 
miały miejsca. Z  resztą jakżeby Rosya mogła sprze­
dawać nawet po cenie 100 franków papiery, które 
z procentem 5%  od 22  marca mają wartość prze­
wyższającą 100  fr. 8 0  c.? “ . .

  Przy uroczystości 10 maj siedm kobiet, po­
większę) części wiwandierek « gwardyi ruchomej, 
dekorowanych w czerwcu 184 .., będą miały za­
szczyt otrzymać order Lęgu h«nor«we, według no­
wego modelu z rąk księcia prezydenta. M ow.ą, że 
jednej udzielone zostało wsparC‘e» aby krzyż na no­
wej mógł świecić sukni. .

—  Wiele osób o d w i e d z a ł o  « d. 5 maja grób ce­
sarza Napoleona, który jcszcze dla większej publi­
czności jest zamkniętym. J e f J p r z e p y s z n y :  dwa­
naście zwycięstw dłuta Pr*« er» otaczające monu­
ment! są już ukończone, kontowały 2 4 0 ,0 0 0 .  P ła ­
skorzeźby Simarta oświecają 1 mPy cudowne w stylu 
egipskim. Olbrzymie dwie stątuy Uureta, postawione 
na straży u wchodu są dziwom piękne. Z a  sześć mie­
sięcy pomnik będzie ukończę11)''

— Jeden z korespondentów independance  donosi 
o wizycie p. Lemichez ogrodnik* do Claremont, dla 
złożenia bukietu byłej królowej francuskiej Amelii 
w dzień jej imienin d. 26  kwit nia. Opis ten rozczu­
lający. Bukiet był z napisem: „» la  królowej od Fran­
cuza, który pamięta.“ P. Le®,chf« doznał był wiele 
dobrodziejstw od familii króla Ludwika Filipa. Przy 
wołany do królowej i otoczony całą familią troskliwie 
był o Francyą wypytany. >lzecx  uwielbienia godna! 
ani jedno słowo goryczy * u członków dostojnej 
familii nie wyszło. n.

R en ta  4 '/„ u,n 1 0 0 . 30 . zwyż- 4 0 ‘ , V  7 0 - 50 . zwyż. 40 .
P a ry ż  7 m a j a .  Projekt do b u d ż e t u  na rok 1853 

przedłożony C i a ł u  p r a w o d a w c z e m u ,  podaje rozchód
na 1 ,486 ,000 ,000  fran., przychód 1 ,446 ,000 ,000 , 
zatem brakuje 4 0 ,0 0 0 ,0 0 0  tram do pokrycia wydat­
ków. Ten deficyt ma pokryć konwersja rentów, 
zmniejszenie kredytu na minis. r®lwa wojny i oświe­
cenia. Budżet na rok 1 8 5 3  jest mniejszy od prze­
szłego o 27  milionów franków.

-  Jeden z dekretów przesłanych Ciału prawoda­
wczemu zawiera polecenie, a y  3 6 0 ,0 0 0  franków 
było natychmiast zaliczone władzom właściwym dla

poratowania złego stanu departamentów Solonii. Po­
dróż przeto księcia prezydenta do tej prowincyi nie 
została bez skutku dla biednych tej krainy miesz­
kańców.

_  Zaręczają, iż w tej chwili jest w Paryżu wię­
cej niż 10 ,000  Anglików przybyłych na uroczysto­
ści lOgo maja. Prowincya nadeszle do stolicy za­
pewne z jakie 60 ,000  ludzi, dodać trzeba do tej cy­
fry ciekawych z Belgii, Niemiec, z  W łoch i innych 
krajów, a niezawodnie ludność Paryża podniesie się 
o 2 0 0 ,0 0 0  ludzi. W przecięciu każdy mniej więcej 
zatrzyma się dni ośm wyda zatem 2 0 0  fran. z  cze­
go w ypada, że uroczystości te przyniosą Paryżowi 
około 40  milionów franków. Otóż można powiedzieć 
wesoła spekulacya.

Renty 4% %  100. 30. 3%  70. 35. zwyż. 5. c. 
A n g l i a .

Londyn 5 maja. Pisze Express: „Wyborcy z Green­
wich zebrali się w poniedziałek w wielkiej liczbie 
w celu usłyszenia projektów p. aldermana Salomons 
co do reprezentacyi tego miasta. P. Salomons oświad­
c zy ł,  iż sposób w jaki lord John Russell podjął tę 
sprawę, nie podoba mu się wcale: że zresztą nie 
chce udawać się więcej w tej mierze ani do Izby 
niższej ani do Trybunału skarbu (Cour de 1’Echięuier) 
jakkolwiek mu prawo do tego służy; że ;sądzi być 
skuteczniejszem odwołanie się do sądu wyborców 
v/ Greenwich aniżeli do wybiegów i szykan trybunal­
skich. Nowy parlament będzie wkrótce wybierany, 
a jeżeli go wyborcy znow obiorą, zabierze w nim 
miejsce od razu. Będzie wotował na obiór prezy­
denta, albowiem pierwej nie będzie od nirgo zażąda­
ną przysięga, i tym sposobem wykaże się szkara­
dna anomalia ustawy. Wotum zaufania żądane przez 
aldermana poparte jest wśród wielkiego zamieszania. 
P. Jones, prawnik przypomina p. Salomons, iż obie­
ca ł podać się do dymisyi, skoroby w Izbie nie mógł 
zasiadać. Meeting nieprzyjaźnie przyjmuje mówcę 
i propozycya p. aldermana przechodzi ogromną wię­
kszością."

f i o s s y a .
J. C. Mość, nadać raczył pułkowi strzelców je- 

nerała-adjutanta księcia Woroncowa, za odznaczenie 
się w wielu bojach na Kaukazie, napis: „Z a  odzna­
czenie s ię“, do noszenia na czapkach.

Jenerał-adjutant książę Dołgoruki, przeznaczony 
został, do zarządzania ministerstwem wojny, pod nie- 
bytność ministra, jenerała-adjutanta księcia Czerny- 
szewa, który otrzymał urlop do 1 sierpnia za gra­
nicę, dla poratowania zdrowia.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 1 1 m aja. Sm utny dziś w ypadek zdarzył się na 

K azim ierzu. Ja k iś  porządnie ubrany  m ężczyzna poszedł do ła ­
źni , a  gdy pobyt jeg o  zbyt długim  się być w ydaw ał, zaczęto 
do drzw i sz tu k ac , ale b ezsku teczn ie ; wyłamano j e  zatem  i zna­
leziono go z poderzniętem  brzytw ą gardłem . Nazwisko jego i 
powód śm ierci dotąd  niewiadome.

  O dbieram y następujący lis t z T arn o w a :
W  Czasie z dnia 6go m aja r. b. podaje D r. Ju g o  lekarstw o 

na budy i brudy. Pam iętaj też Szanowny R edaktorze udzielić 
i nam tego lekarstw a jeżeli skuteczność jego  wypróbowaną zo­
s ta n ie , bo widać że to jak aś choroba zaraźliw a k tó ra  się z K ra ­
kowa udzieliła  i do Tarnow a. I  t a k , ja k  zechcesz przejść się 
po u licach , zobaczysz ja k  w każdym  kącie powstaje nowa buda, 
zobaczysz k ilka  takich  nowych ledwie dokończonych a  w części 
jeszcze naw et budujących się n a  G rabów ce, koło wojskowćj 
p iek a rn i, a  cale gniazdo na Strusinie. A le tu  z budom anią łą ­
czy się przem ysł. N iewolno domu budować trzeb a  go murować, 
więc staw ia się naprzód b u d k a , później budka się rozszerza, 
pow iększa, nareszcie wstawia się do nićj piecyk żelazny, komin 
blaszany, a  w kró tk im  czasie budka zam ienia się w b u d ę , a 
buda w drew nianą c h a łu p ę ; i tym  sposobem najw ygodniej omi­
nie się zakaz budowania drew nianych domów.

Co się tyczy brudom an ii, to  praw dziw ie że w artaloby naszych 
starozakonnych mieszkańców z przyległych rynkowi ulic posłać 
na K azim ierz żeby się tam  cokolwiek czystości nauczy li, tak  
dalece tu  brudom ania górę w zię ła , a  przecież to  dziś tak  za­
brudzone ulice przed  p arą  laty  były czystsze , gdy więcćj jak  
teraz  dbano o porządek.

Spodziewać się jednakże należy że ta  uw aga do uchylenia 
brudo- i budom anii cokolwiek się p rzy czy n i, bo podobna uwaga 
w twym Czasie w jesien i zeszłego roku  b y ła  pow odem , że w ła­
ścicielom obdartych domów takow e przynajm nićj od ulicy odno­
wić nakazano , i w rzeczy samćj kilku  nakazu tego usłuchało.

— N a  północnćj kolei żelaznej zdarzył się 7go
padek. U  maszyny pociągu oderbergskiego z towaram i pe a o
pod H o h en au , i w skutku tego 2 6 wagonów wypa J z szyn,
a 2 3 znacznem u u leg ły  uszkodzeniu , szyny równie w p are
m iejscach pękły; szczęściem że n ik t przy tym wypai u  m e po­
niósł szwanku. Skutkiem  tego następne pocląg l m usiały  gię 
wstrzym ać. Osobny pociąg którym  Cesarz rossy jsld  jech a ł do 
Przyrow a by ł pierwszym , który  gdyby się m e zatrzym ano na 
nocleg w P rzyrow ie, musiałby by ł u tk n ąć  nocną porą na wa­
gonach pozostałych na drodze. Jeszcze  nazaju trz  w południe ko­
lei nie była zupełnie n ap raw ioną , ta k  że obaj monarchowie 1 7 0  
sążni drogi pieszo odbyć musieli.
k ‘    Na kolei żelaznćj od Montpellier zaprowadzono przy lo-
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komotywie zw ierciadła tak  u rząd zo n e , iż m aszynista może w  nicli 
w idzieć w szystkie znaki dawane przez konduktorów  siedzących 
na wagonach.

  Podoficer Cecclii k tóry  przytom nością swoją u ratow ał zna­
czniejszą część prochów w prochowni turyńskiój znajdujących 
s ię , obdarzony został przez radę gm inną ty tu łem  honorowego 
obyw atela, tudzież pensyą dożywotnią 12  0 0  lirów , i nowa ulica 
na zburzonóm przedm ieściu nazwę jego  nosić będzie.

D. 3 m aja o 3 ćj popołudniu m ieszkańcy K rólew ca prze­
rażeni zostali gwałtow nym  k ilka  razy  powtarzającym  się hukiem , 
który  zatrząsł sklepieniam i i m nóstwo okien potrzaskał. P ro ­
chownia w tw ierdzy F ryderyksburg  w yleciała w pow ietrze. N a  
600 kroków  w około leżały  k u le , cegły, b e lk i, wszystkie bu ­
dynki fortecy i m iędzy niem i kościół znacznie ucierpiały, k ilka  
osób zostało ran io n y ch , zginęło trz e c h : pisarz  Borowski k tó ry  
sam jed en  znajdow ał się w prochow ni, żo łnierz stojący na straży 
i jed en  w yrobnik opodal pracujący. S ą d z ą , że pisarz dobro­
wolnie w y s a d z i ł  się z całym  składem  w pow ietrze, bo w ra ­
chunkach jeg o  m iał być nieład.

P r* y je rb n li d o  ; “ i w a  od dnia lOgo do l i g o  —
Obst Jan dzierżawca, z Juszczyc;  — Kęzrninowioz Józef, komis-  
sarz dóbr, Gadeoki Janosz ,  z Przemyśla; — Kałdziński Antoni, 
dzierżawca, z Sorczyc; — Kolban Zigm. z żoną dzierżawca, z 0 -  
derbergu; — Brabetz Franciszek urzędnik katastralny, z żora z 
Berno; — Migo k » Ludwika, z Wiednia; — Hauslcr Franciszek,  
o. k. adj, katastrt 1. z żoną, z Berna.

W y j e c h a l i  ill Ido R oza l ia ,  do 01'omońca; — Niemojewski A -  
dolf,  do Tarnowa; -  Dembski Juliusz, do B ochni;— Turski S y U  
wester, z żoną, Gojan Aleksander. L c ś n ie a i iz  Józefina do Lwowa;  
Eder Karol. VVrbn Józef ,  Piotrowski Franciszek,  do Wiednia; — 
Gotz Jon, do Cieszyna; — Pieniążek C es ław ,  do W arszaw y

, S M , pY: J i i a

K r a l i ó w  t l  moja. D/oś prawdziwie wiosenna pogoda u zapo­
w iedzi;  deszczu co obudziło w rolnikach dobrą wróżbę. Ruch na 
targu Kle, e n  kim znaczniejszy i sprzedaż sz ła  żywo a nuwet pła­
cono n e r o  wyżej (en notowanych, a reszta bez trudności sprze­
dawano przy m oc•••}•>« d pycie. Sprzedano: żyta GOU -  700 korcy po 
8 %. H i,  do 9 12 i 9% z ł  z. Pszenicy około 600 kor. po 9%, 10'/, 
do 10%. 10%, 11, 11 ‘/8. Pszenicę jarą szukano pilnie i zapłacono  
za 150 kor. po 9 %, 10 , 10% . do 10%", 11. Jęczmień 300 — 400 
kor. p., 7, 7%, 7%. 7%; do 8 , 8 %. Grooh bardzo poszukiwany  
(2 0 0  kor.) po 9%, 10, do 10% , 11 złr. a za wyborowy na siew  
po 11 % I I 1/ , ,  Owies również szukany i w cenie p o d 1, ,  4% , 4% 
z łr .  J . ,g ie ł  było niezmiernie m a ło .  a że ziurno to podlega w yso­
kiemu cłu  wchodoweims, przeto nie można go sprowadzać z Kró­
lestwa Polskiego i z Moraw tylko bywa dostawianem i to rzadko. 
Należałoby w kraju naszym nprawą jego więcej się zająć.

W  r o c ł a w  10 maja. Mały dowóz zboża , ” ruoh żaden i trudno 
było sprzedać ziarno poślednie, dobre i ciężkie płacono lepiej, 
jęczmień i owies mocno poszukiwany a nawet pierwszy poszedł  
żnaoznie w górę. Grochu nie chciano sprzedawać. Płacono białą  
pszenicę 60 70 sgr., żó łtą  59 —69, ż y t o 5 4 — 6 6 ,  jęozmień 4 5 —52;
owies 2 8 —32'/ , ,  groch 54 — 62 sgr. Dobry stary rzepak dostałby
1 4  —  7 6  R g r .  b o  p o s z u k i w a n y .  K o n i c z y n a  n i e  m a  k u p e a ,  b o  ohęiŚ 
s p e k u l a c y i  u s t a ł o ,  z a  czerwoną na siew d a ć  trzeba 12  — 18 tal., za
biftłą 6 % — 11% tai. Spirytns niopaknpny żądano 11%, a nie pu- 
szczonoby za gotówkę jak  11 % tal. Olej rzepakowy niezmiennie

W iecie*?. K ursa telegraficane  *  dnia l i g o  m aja . f?e4*liki
5 -p:- ' - ‘ 5 I3/16. Sgrt'-'FSd i  %~ęrco. f 6 SFcłahki 4-prcc. 75% — 
4 pr.'C s 1850 r. 90% .— 2 % -proc.  49% . — t-r-roo. 1 9 % . -  Metaliki 
s  s  1839 r. ** 260,  802 ' / , .  — 123. — Londyn 12
19 str. — A’ii-.yfi 1 4 6 . - A kcye  Bankowo 1876 — A kcye  kolei
śol pó?Ł. Fe - 555 Pożyczka z r. 1861 lit. A. 9 5 % ,.  — 0.1 0 5 '%
Kurs krakowski 12go maja. Banknoty S6  '/3. — Pruski kurant 

104% — In-eoryBfy ro#. 34 gr 18. — Rusie srebrne 109.
Dukat--' 19 gr. 25 -  L is ty  ststnwnn Król. P»l». z kupci.ami 
101 % — L isty  zast. galie.  żądają 85  — d»Ją 85. — Gwaee  
stare 105% nawo »G5%.

K urs w ied eń sk i s dni* lOgo maja — Metaliki 15%. — Nowa 
poóyosSia 85%. — Ab:-,vo Hanka wieden 1870. — Akcye Koloi 
żolnin. .71%. Agio mi złota 30. od srebra 22'%.

K n r s  w r ó c i .- -wski ■ dnia lOgo maja. Banknoty ąnstryackie 63%. 
L is ty  zast. poznań. 104’/, nowe 95‘/,. — Listy  sart.  Król. Potu. 
0 0 %, - -  t-otyc isoloi ćeiazT.. Sr&»..-górBO..«stąs. 8 5 ' / , . — Polski 
kureet 96 %.

-:v  ' ^

(922) W  IMIENIU (2-3)
Jego Cesarsko Królewsko Apostolskiej Mości 

CES. KRÓL. T R Y B U N A Ł  
M iasta Krakorca i  Jego Okręgu 

W y d a ł  W yrok następujący:
D ziało  się w Krakowie w gmachu rządowym przy 
ulicy Grodzkiej pod L. 106 położonym na audyencyi 
pubhcznój c. k. Trybunału miasta Krakowa i Jego  

W y d zia ł  li  0 kr?S'1 <Inift 1 4  kwietnia 1852 r.

Obecni: B r z e z ic k i ,  sędzia prezydujący.
jorentski, Gubarzcwski sędziowie, 

n Widerakiewicz pisarz.
(podp.) Brzeziński. Widerakiewicz.

W  skutek wniesionych podań pod dniem 7 gn kwietnia r b I
N. 2767 i 2780  D. T. przez Lobia Thorn tutejszego kupca o o g ło -  
szenio handlu Chaima Goldborga na Kazimierzu w domu pod L 
123/4 w gm. VI. istniejącego za upadły.c. K. T rybunał
z w a ż y w s z y ,  że LSbcl Thorn pokładanym wexlem w dniu 18go 
marca r. b. z terminem w y p ła ty  za dni 1 - wystawionym, dowodzi 
iż Chaim Goldberg pozostał mu dłużnym 98 z łr .  40 kr m. k.; 

z w a ż y w s z y :
że tenże Lóbcl Thorn, składanym protestem przez o. k. Notaryu-  
sza  Korvtowskiego w d. 6  kwietnia r. b. sp isan ym , dowodzi ró­
w nie .  że  Ghaim Goldberg mimo upłynionego terminu, w yp ła ty  tój 
należytości odmówił;

z w a ż y w s z y :
że wedle art. I. Kodexu handlowego ks. III. każdy prowadzący

handel, który płacić przestaje, jest  w stanie upadłości; — przeto 
C. K. Trybunał

na zasadzie art. 1. 5 i 13 i następnych Kodexu handlowego ks. III, 
hnndel Chaim Goldborga kupca w gm. VI. pod L. 123/4 na Kazi­
mierzu istniejący, *a upadły z dniem 27 marca r. b. og łasza;  na­
stępnie w zy w a  c. k. Sąd Pokoju Okręgu II. miasta Krakowa o 
przyłożenie pieczęci na majątku upadłego handlu; zaa c. k. S ta ­
rostwo Grodzkie o dodanie straży upadłemu; komisarzem z grona 
sw ego sędziego Gubarzewskiego w yznacza;  kuratorami zaś pp. 
Gołem berskiego adw okata  i Izraela Goldwossera kupca i sekreta­
rza zgromadzenia  kupców mianuje.

Osądzono w I. Instancy i z egzekunyą tymczasową bez kauoyi.
(podp.) Brzeziński — W i d e r a k i e w i c z .

Zaleca i rozkazuje i t. d.
(podp.) Breziński — Widerakiewicz.

Za zgodność tego odpisu z oryginałem , poświadcza
Pisarz o. k. Trybunału m. Krakowa i Jogo Okręgu 

W iderakiew icz.

(948) [Dokończenie, j
N astępujących kradzieży sprawcy lub o dopuszczenie się ta ­

kowych poszlakowane osoby, w ciągu upłynionych dwóch osta­
tnich m iesięcy przez tutejsze Starostw o G rodzkie ujętem i, p rzed­
m ioty zaś skradzione po największćj części odebranem i zostały, 
a  m ianow icie:

w miesiącu kwietniu 1 8 5 2  r.
1) S to łka  p. M aryanny Strzalkow skićj z pod n. 53 w g. I. 

2 )  Zamierzonój kradzieży w domu n. 1 4 5 /6  g. IX . 3 ) Dzwon­
k a  z kościoła Ś. Jęd rze ja  w K rakow ie. 4 )  P u g ilaresa  z p ie­
niędzm i Ja n a  Now ackiego służącego z pod n. 3 75 w g. IV . 
5) Chustki derowćj i pościeli A gaty  Jachim skićj służącój z pod 
n. 3 2 4  w g .  I I I .  C) B ielizny Franciszki W olskiej praczki z pod 
n. 19 5 w g. I I . 7) P ugilaresa  z pieniędzm i p. M ichała hr. 
Potockiego z pod n. 2 59 g. I I . 8 ) Zamierzonój kradzieży w do­
m u n. 11  w g .  V I. X - 9) Chustki derowój Józefa  Freindlicha 
tandeciarza z pod n. 61 w g. X . 10) D robiu w domu n. 2 3/4 
g. V I. Stradom. 1 1 ) C hustki M aryanny Slęzakowćj w łościanki 
z wsi Łobzowa 1 2 ) P ieniędzy Józefa  Poradow skiego włościana 
z wsi R udaw y w okręgu krakowskim . 13 ) Spódniczki i koszuli 
p. A gneszki Geromme z pod N . 148  w g. IX . 14) Pom py 
mosiężnój z brow aru piwnego p. Ju lian a  Pagaczew skiego w do­
mu n. 85 w g. V II. KI. 15) M ateryi jedw abnćj E liasza Ze- 
liga Smoisch kraw ca z pod n. 105 w g .  V I. 16 ) Odzieży 
F e ig li Grochm ann służącój z pod n. 6 6 w g .  V I. 17 ) K orali 
Ju lianny  Błaszczykowój służącój z pod n. 40  na Półw siu  Zwie­
rzynieckim . 1 8 ) P ieniędzy Tom asza W idom skiego kucharza 

pod n. 2 3 /4  w g. V I. Stradom . 1 9 ) P a ry  butów  nieznanego 
2 0 )  Dwóch p a r ciżem wojskowych. 2 1 ) D eszczki 

wojskowych w domu n. 48  6 w g. IV . 2 2 ) M ąki p. 
S tanisław skiego piekarza z pod n. 123 w g .  V I. K .

prasowania z dwoma duszami p. H onoraty 
g . V .  2 4 )  K ł ó t k i  i  k lu c z y  Id z ie g o  

AT g .  V I I .  K I .

E dw arda E is- 
II . 2 6) Z e­

g a rk a , sreber i innych kosztowności p. H erm ana R ochlitza 
z O blaszek w okręgu krakowskim . 2 7) Przygłów ników  od ka­
napy Izaaka  E in trach ta  handlarza  m ebli z pod n. 161 g. V I  K.
2 8 )  Koszuli niewiadom ego właściciela. 2 9) Dw óch szlafroków 
kobiecych i fartucha Antoniny Jaskólskić j przekupki z pod n.
2 69 w g. V II I .  3 0 ) Zamierzonój kradzieży w domu n. 2 5 8/9 
w g. IX . 3 1 ) Pościeli z domu n. 1 2 0  w g. I. 3 2 ) Pościeli i 
odzieży p. Jak ó b a  B irnbaum a pisarza prywatnego z pod n. 196 
g- V III . 3 3) B alii F ilip a  S tahl woźnego przy c. k. urzędzie 
głównym  cłowym na Stradom iu. 3 4 ) K łó tk i w klasztorze księży 
A ugustyanów na K azim ierzu. 9 5) K oszyka i poduszki od po­
wozu niewiadom ego właściciela- 3 6) K luczy z  domu n. 19 
w g. V I. K . 3 7) Skórek  cielęcych i odzieży p. Sebastyana 
Strojnego m ącznika z pod n. 105  w g. V II . KI. 3 8)  Z egarka 
srebrnego W incentego W iadrow skiego m urarza z pod n. 348  
w g. IX . 3 9) Ł yżki srebrnćj stołowój p. “W ojciecha Leszko 
nauczyciela pryw atnego z pod n. 3 7 6  w g .  I I I .  4 0 )  Kożucha 
W incentego W italsk iego kucharza z pod n. 6 1 0  w g. V . 4 1 ) 
M ateryi na  suknią R yfki L ajcy  W olfgang szwaczki z pod n. 6 
w g- N I. 4 2 )  Szlafroczka z domu n. 1 2 0  w g. I . 4 3 )  R ó ­
żnych przedm iotów p. Józefa  Radzim ińskiego z pod n. 148 
w g- IN . 4 4 ) Odzieży p. Ludw ika Iloch leistnera  kom issarza 
c. k. urzędu  pocztowego z pod n. 2 62 w g. U . 4 5 ) Pościeli, 
garnka  żelaznego i m ięsa Chai W ernerow ej w łaścicielki domu 

1 0 8  w g. V I. 4 6)  K aftana 1 dwóch koszul W incentego 
W ró b la  parobka z pod n. 173 w £■ V I. 4 7) Kożucha Ju liu ­
sza Jaw orskiego handlarza  z M yślenic w obwodzie wadowickim.
4 8 ) Pszenicy, rydla i innych przedm iotów  p. K arola W ilczka 

pod n. 41 w g. V II. KI. 4 9) Dwóch suk ien , spódniczki i
trzech  chustek do nosa Konstancyi Bednarskiój z pod n. 73 
w g. V I. 5 0 ) Odzieży i innych przedm iotów  Franciszka D at- 
telbaum  z pod n. 3 0 w g .  V II- KI. 5 1 ) N arzędzi trackich 
F elk sa  Stankiew icza tracza  z p 0<I 8 na Półw siu Zwierzy­
n ie c k im . 5 2 ) Zamierzonój kradzieży w domu n. 52 9 w g .  IV .
5 3) P orte ru , w in a , m asła i i n n y c h  przedm iotów  z szafy w do- 

w g, IX . 5 4 ) D rzewa z domu n. 4 3 4 /6

z
furmana, 
z koszar 
Serafina
2 3) Ź elaska do
B iaskićj z pod n. 6 84 w g. V . 2 4 ) K łó tk i
G-oliń sicie go przekupnia kaszy z po<l n. 1 0 4  w

2 5) Pierścionka i łyżeczki srebrnój do kawy p. 
felda kom issanta handlow ego z pod n. 213  w g. 

i
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5 5) Dwóch blach  z pieca Sary  K ronegold w exlarki z  pod n. 
7 4 w g. X . 5 6 ) Skór niewyprawnych niewiadom ego właściciela. 
5 7) Sukien p. Em ilii Ekielskiój z Półw sia Zwierzynieckiego.
5 8 ) Cygar p. M acieja Jakubow skiego, D ra  medycyny. 5 9 ) K o­
szuli w domu n. 165  w g. V r. K . 6 0 ) K oszyka A braham a 
W asserberga furm ana z pod n. 106  w g. X . 6 1 ) L ejca  F ilipa  
Chlebickiego w łościanina z wsi Podłęża w dystrykcie alw er- 
niekim. 6 2 ) Siemienia lnianego niewiadomój w łaścicielki. 63 ) 
lie n ięd z y  R eginy B ugajk i w łościanki z wsi Sidziny w obwo- 
\ Z.le. w‘ld °w' ckim. 6 4 ) Odzieży wiejskiej niewiadomój w ła­
śc ic ie lk iz  Galicyi. 6 5 )  P rześcieradeł wojskowych. 6 6) Skórek 
(baranki astrachańskie) p. M ikołaja Sapecińskiego kuśnierza 
z pod n. 131 w g. I I . w czasie pożaru 185  0 r. skradzionych. 
67 ) C hleba Szymona G andery wyrobnika z pod n. 2 0 0  g . H .
6 8 ) B ielizny we dworze wsi R akowic w dystrykcie m ogilskim  
w okręgu krakowskim . 6 9) Z egarka srebrnego P io tra  M arcin ­
kowskiego służącego z pod n. 3 4 0  w g. H I. 7 0 ) P lacków  M a- 
tyasikowój przekupki z pod n. 381 w g. H I. 71) Zamierzonój 
kradzieży z skrzyni z domu n. 34  we wsi Zwierzyńcu. 7 2 ) 
Różnej odzieży niewiadomych właścicieli. 7 3 ) P ieniędzy M ate­
usza Czyla w łościana z Galicyi. 74) P łó tn a , odzieży, pieniędzy 
i siekiery Jozefa  K ota, w łościana z wsi Czernichowa w okręgu 
krakowskim. 7 5 ) Zamierzonój kradzieży w domu n. 3 9 we wsi 
Zwierzyńcu. 7 6) Pościeli i odzieży L aufery H udes przekupki 
z pod n. 6 6 w g. X . 7 7) W orka  z zbożem A dam a L eśn iaka 
ze wsi Gołkowic w obwodzie bocheńskim.

Następujących zaś kradzieży ani sprawcy nie zostali w ykry­
tymi, ani przedm iotów  skradzionych nie w yśledzono:

w miesiącu marcu 1 8 5 2  r.
1) Sukien, pieniędzy i talerzyka srebrnego p. A ntoniego M a­

słowskiego, w łaściciela cukierni z pod n. 22 7 g. H . 2 ) Szla­
fro k a , pieniędzy i innych przedm iotów  p. M aryanny B urzyń- 
skiój z pod n. 3 90 g. IH . 3 ) Pieniędzy p. M ieroszewskićj z pod 
n. 5 7 5/6 w g. V . 4 ) Sukna ze schodów, paraw ana i szynv 
żelaznej z progu bram y domu n. 4 05 w g. IV . 5 ) Fornerów  
p. Szymona Puchalskiego m ajstra  stolarskiego z pod n. 569  
w g. V. 6 ) P łaszcza damskiego M ałki B rom berger fanciarki 
z pod n. 51 w g .  X I. 7 ) Szyny żelaznej z progu bram y do­
mu n. 3 6 9  w g. H I. 8 ) Sukni perkalikow ój p. Anny Zawa- 
dzińskiój z pod n. 148 w g. IX . 9) W łosia; p ierznika i p ła ­
szcza z domu n. 2 4 4  w g. V II I .  1 0 ) B ielizny i innych przed­
m iotów z strychu domu n. 9 6 w g. I. 1 1 ) M oździerza i łyżki 
z nowego srebra z apteki pod koroną w domu pod n. 2 3 9  
g. H I. 1 2 ) Odzieży, pieniędzy i korali T ek li Gaudzionki s łu ­
żącój z domu n. 48  w g. V II. P iasek. 1 3 ) Dwóch dzwonków 
z dzwonnicy kościoła Śgo M ikołaja na  W esołój. 1 4 ) Dwóch 
szlafroczków z domu n. 5 7 8 g. V.

W  miesiącu kwietniu 1 8 5 2  r . :
1 )  S u k n i  d a m s k ić j  p . M a ry i  S e ife r t  z  p o d  n . 4 5  6 ,v J V

2) P łaszcza , chustki i pieniędzy M aryanny Kurkiewiczownój 
służącój z pod n. 4 4 5  w g. IV . 3 ) Odzieży i innych przed- 
m iotów Szm erla R auch ingera  kram arza z pod n. 51 g. V I. K. 
4 ) R ożnych przedm iotów  p. R eissa c. k. R adzcy gubernialnego 
z pod n. 5 91 g. I I I .  5) F u tra  i dwóch sutjm księdza Ludwika 
B ereźyóskiego w ikaryusza na  Zwierzyńcu.

Z wykazu tego wypada, iż stosunek kradzieży wykrytych do 
niew ykrytych je s t  w m iesiącu m arcu ja k  6 do 1 , a w m iesiącu 
1— v ja k  15 do 1 .kw ietn iu  r. b.

I s i s e r a t y ,

Monety polskie store
tak pojedynczo jakotóż i w wiekszej i lości,  kupuje w S U r i^ ła w o -  
wie J a n  S o leck i, pod którego adresą frankowaoemi listami bliższe  
w tyra względzie zawiadomienia oczekują si^, £ 9 3 1 -2 -3 }
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w cyrkule Lwowskim 
I » ę r t ą  o < l  S ©  m a j a  0 N .V »  o t w o r z o n e .

D y r e U y a  zakładu tychże podaje do wiadomości , że  łazienki nowo 
zbudowane, z wannami porcehnowemi i lakierowanemi, jakoteż

s z l a m o w e  k ą p i e l e
na wzór zagranicznych urządzić, domy micszk.lno w porządne me­
ble zaopatrzyć niezamedbała; postarała s i? także o doświadczo­
nego 1 obznnj. mmnrgo lekarza, o porządną traktyernię i muzykę  
dla wygód i uprzyjemnienia kąpiących się gości. ( 9 3 8 - 2  3 )

Wa  A n g i i f i
Windsor i 
szćj cenie 
( 9 1 3 - 3 - 6 )

nedesłane w najnowsze desenie dywany  
_  porcelana, fajanse, perfumy, 'm ydłó

zas łony  do oki.-n, można dostać po Jak najumiarkowań
« “ n , P , ° W , c * a

s t l a dor ui u  Ner 5 i 6 .
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